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ILUSTROWANY 


WTOREK 


Wielka mobilizacja sił 


do walki o pokój. — Cała posiępowa ludzkość 


skupia się wokół historycznego 


Apelu 


: Tysiące postępowych dzi różnych krajow skladaja podpisy pod apelem o zakaz bro-| operację wojenną, jako pierwszy konkretny 
ni atomowej, uchwałonym w Śztokkolmie na III sesji Stałego Komitetu -światowego Kon-| akt wojenny, 


gresu Pokoju. 


Ruch w obronie pokojuirosiie i krzepnie. Obrońcy pokoju przystepnją do stosowania 
nowych,-coraz energiczniejdych i skuteczniejszych foxm walki o pokój, wałki przeciw pod- 
żegaczom wojennym, przekmująt się w praktyce o jej skuteczności, 


ANGLIA 

Komitet Wykonawczy Brytfjs kifj Partii Ko 
munistycznej opublikował Gwiaiczenie. w 
którym wita ważną uchwałę fnziflslciezo Ko 
mifetu Obrony Pokoju wszczgia gólnn - na 
rodowcj kampanii obrony pokpiu, ppartej na 
wytycznych sesji sztokholmskiej. 

W konkluzji oświadczenie pałtilkomunisty 
cznej stwierdza: „Miliony ludzi pragną poko- 
ju i będą w stanie zapobiec wojnie jeśli nie 
szczędząc sił, przystąpią do wałki o pokój”. 

. * * 


100 członków „antywojennej irpy uczo- 
nych Cambridge" przestało pety:ję do pre~ 
micra Atfleo, która zwraca uwage na niebez- 
pieczeńnstwo wyścigu atomoweg: | domaga 
ig aby rząd brytyjski podjął iicjatywę w 
kwestil międzynarodowego porozimiienia, do 
tyczącego kontroli. atomowej. Petycja ta żą- 
da w pierwszym rzędzie zakazani produkcji 
broni atomowej I protestuje przrlwko pla- 
nem wy(warzania bomby wodaroyej, waka- 
vudąc na nichezpieczeństwa, wrułlalące stad 
Wa Wielkiej Brytanii, posiadające ezczegól- 
nie reste zaludnienie. 


CHINY 

Chiński Komitet Obrony Pokoju rzvjął de 
klarąrje. w. której. goraco. popirz decyzję 
i apel sztakholmskiej sesji StałegoKoMmitetu 
Światowczo Kongresu ZwolernnikawPokoju i 
zawiadamia n utworzeniu swych odziałów w 
"Szanghaju, Nankinie, Kantonie, Hanon, Czun- 
Cziwie. Siani Mukdenie i innych mstach w 
celu dalszej mobilizacji narodu do lecydowa 
nej walki przeciw imperialistyceznympodzega - 
czom wojennym. 


WŁOCHY 
W związku z doniesieniami e wyńniu do 
włoch broni amerykańskiej, odbyło sie nad 
zwyczajne posiedzenie sekretariatu voskiego 
Komitefu Obrońców Pokoju, no który ogło- 
">> 


Skutki planu Marshala_ 


Norwegia stoi w obliczu bankrncta 


Premier Norwegii Gerhardsen tiati prze 
mówienie, w którym oświadczył, Żę zspodar- 
ką Norwegii znajduje się w obligu rankru- 
cewa. Bilans płatniczy na najbliższy yk zam 
knie sie niezwykle wysokim niedybcem 1,2 
miliarda koron. 

Cieyhardzen podał także do wiaQniści, że 
rząd postanowił cofnąć subwencję jiństwo- 
we, co spowoduje — jak sam stwefńził — 
zwyżke ten. 

Dzienniki postępowe analizująe jrsmówie 
Gerhardzena, wskazują na katisrofalne 
planu Marshalla dla zomodmi nor- 


nie 
skutki 
waskiej. 


szońo komunikat stwierdzający, że środki, 


przedsięwzięte przez rzad w związku z wyła- 


Potwierdzając dyrektywy udzielone prowin 
cjonalnym i lokalnym komitetom ruchu o- 
brońców pokoju, Komitet zwraca uwagę 
wszystkich obywateli na niebezpieczeństwa, 
jakie pociąga za sobą wyładunek broni zagra 
nicznej. Komitet wzywa całą ludność do u- 


dunkiem broni: amerykańskiej, dowodzą. iż! działu w ogólno - narodowej walce przeciw- 


władze traktują tę operację jako prawdziwą 


ko tym niebezpieczeństwom. 


W dniu Święta Narodowego Węgier 


nia 


gierska! 


A. SZAKASITS 


Prezydent Węgierskiej 


Republiki Ludowej. jów demokę. c 


Węgier — Centralna 
Związków Zawodowych wysłała do 
Centralnej Rady Węgierskich Związ 
ków Zawodowych w Budapeszcie © 
depeszę, w której m. in.yGiat PNY 
Życzymy pełnych sukcesow ma- 
som pracującym Weęgłer, które w 
oparciu o potężny Związek Radzie- 
cki í twórczą przyjaźń z krajami 
demokracji ludowej wnoszą swój 
wkład do walki o pokój oraz budu- 
ja ustrój socjalistyczny, ustrój do- 
brobytu i szczęścia dla na jszerszych 
mas jludowych Wegier, | 
Niech żyje przyjaźń polsko-wę- 


Niech żyje przyjaźń ZSRR 1 kra 
ji ludow, 


Pozdrowienia od związkowców polskich 


Z okazji 5-tej rocznicy wyzwole- 


Rada 


I. DOBI 


Premier Węgierskiej 
tbliki - Ludpwej 


| 


Wielkie Swieto 
ludowych Węgier 


Piątą rocznicę wyzwolenia kraju przez bohatere 
ską Armię Radziecką wita naród węgierski tuspax 
riałymi osiągnięciami w walce o zbudowanie w 
swym kraju podstaw socjalizmu. 

Pięć lat — to'niewiele w życiu narodu. W tym 
jednak krótkim okresie na Wegrzech nastąpiły 
gruntowne przeobrażenia. W ręku państwa znaj- 
duje się w chwili obecnej cały przemysł, system 
bankowy i kredytowy. transport oraz handel we- 
wnętrzny i zagraniczny. Systematycznie umacnia 
się i wzrasta sektor socjalistyczny w handlu de- 
talicznym. W ciągu ub. 3 lat przeszło dwukrot- 
nie wzrosła wydajność pracy robtników węgier- 
skich. Rosną szeregi stachanowców, racjonalizn 
torów i nowatorów produkcji. Ruch stachanowski 
przekształcił stę w potężny ruch masowy, ogar- 
niający coraz szersze rzesze ludności pracującej, 
Robotnicy węgierscy zaznaujamiają się z radziece 
kimi metodami pracy. 

Poważne zmiany nastąpiły również w twęgier= 
skim rolnictwie. Chłopstwo pracujące wkroczyła 
na drogę spółdzielczości, Obecnie istnieje na 
Węgrzech «koło 1.800 spółdzielni produkcy mych 
i 275 ośrodków maszynowe-traktorowych. 

Stopa życiowa węgierskich mas pracujących 
stale wzrasta. Dochód narodowy wzrósł, to po 


równaniu z rokiem 1938. o 24 proc. N 


Poważne siikcesy osiągnięto również widzi 
dzinie budownictwa kulturalnego, $ ; 


Piata rocznicę wyzwolenia kraju masy i 
jące węgierskiej Republiki Ludowej uczcił no” 
wymi sukcesami produkcyjnymi, We współząwod. 
nietwie, podjętym z tej okazji, wzięło udział, po- 
nad 50 proc. robotników przemyslowych; większość 
ośrodków maszynowo+traktorowych, Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i wiejskich spółdzielni pro- 
duleyjnych. Dzień wyzwolenia kraju przez Ar- 


mię Radziecką spod jarzma faszystowskiego | 
4 kwietnia, jest dla narodu węgierskiego: wielkim 
świętem narodowym. 


proc. planu 
wydobycia 


105, 


węgla w marcu 


Kopalnie przemysłu węglowego osiąp: 
negy w marcu br. wydobycie węgla w 
wysokości przekraczającej 7 milin. ton. 
wykonując tym samym plan miesięczny 
w 105,2 proc. Jest to najwyższe miesierz- 
ne wydobycie éd wyzwolenia. Średnie 
dzienne wydobycie w dnin roboczym było 
w marcu br. o 17.000 ton wyższe niż w 
IV kwartale nb. r. i o 10,000 ton wyższe 
niż w marcń 194% r, 

Sukces jen zórnicy uzyskał mrzela 
wszystkim w wyrmikń mobńłizacji swych 
wysiłków produkcyjnych w ramach współ 
zawodnictwa długofałowecgo. 


Watykan szkoli szpiegów 
ludowej. — Zeznania oskarżonych .w procesie praskim 
demaskują istotne oblicze tzw. Instytutu Wschodniego w Rzymie | 


| Wschodni w. Rzymie jest w istocie szkołą 


przeciwko krajom demokracji 


W dalszym ciągu procesu zakonników- 
szpiegów w Pradze, zeznawał oskarżony 
ks, dr Jań Mastilak. 

Ks. Mastilak był wytrawnym szpiegiem 
Watykanu. W Rzymie ukończył tzw. Insty- 
tut Wschodni, który był s»kołą wywiadu 
watykańskiego. 

W roku 1944 oskarżony ks. Mastilak 
wyjechał w celach szpiegowskich do Sło- 
waącji, gdzie zdobywał tajemnice państwo- 
we, przekazując je do Rzymu, Belgii i Ho- 
landii. s 

Po wyzwoleniu pomagał uciekającym za 
granicę zdrajcom i kolaąboracjonistom 


Surowe kary za szpiegostwo 


Wyrok w procesie 2f-0u dywersantów titowskich w Sofii 


Dnia 3 bm. Sud Okrezowy Wof ogłosi! 
wyrok w procesie 26-011 szpiefew | dywer- 
uantów titowskich w Bułgarii. 

Sad skazał oskarżonych Zwilmał Stojko- 
wa na dożywotnie więzienie, w tóunku do 
pozostałych oskarżonych Sad wfriezył kary 
nd 2 do 15 lat więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku, przwphicący pod 
kreslit, iż sąd wykazał wielejwyzimiałości, 


ferując stosunkowo niskie wyroki, mimo że 
wszyscy oskarżeni dopuściń się niezwykle 
ciężkich przestępstw. godzących w niezawi- 
ałość i suwerenność Bułgarskiej Republiki Im- 
dowej. 

Przewodniczący sądu stwierdził, iż ząd 
mógł powziąć tego rodzaju decyzje, albowiem 
Bułgarska Republika Ludowa jest silnym i 
zdrowym organizmem. 


Liga Morski i Związek Zachodni 


połączyły sę w jedną organizację 


W Szczecinie odbył sie Zjażi ledtoczśnio 
wy Ligi Morskiej i Polskiezć fiku Za- 
chodniego. 


Po ożywionej dyskusji Zjazdywiwylił sta- 
tut nowej organizacji p. n.- Liga lotska, 

W drugim dniu obrad zebrani jlnogłośnie 
uchwalili teksty depesz do premied, Cyran- 
kiewiezą, marszałka K. Rokostwakiego i 
Bnotloi w Moskwia 


W depeszy do Bosfłot czytamy m. im: 


„W naszej pracy opierać się chcemy o do- 
świadczenia Waszej organizacji, Wspólnie z 
Wami walczyć bedziemy o ntrwalenwie poko- 
ju światowego, o wzmocnienie wejąż rosną 
cych sił postępu i pokoju, którym przewodzi 
miezwyciężony Związek Radziecki i Wódz obo- 
zu pokoju i postępu — Józef Stalin", 


oraz współpracował z banderowcami, 
Oskarżony w ogniu pytań prokuratora 
przyznaje niechętnie, iż tzw. Instytut 


Czyn 1-Majowy 
PZPW nr 5 i PZPB nr 6 


Coraz szerzej rozwija się wśród robotników 
łódzkich fabryk włókienniczych współzawod- 
nictwo celem ne święta klasy robotni- 
czej 

W PZPW nr 5 załoga zebrana w świetlicy 
zakładów postanowi przyśpieszyć wykona- 
nie planów p cyjnych. 

Wydział mechaniczny zobowiązał się wyko- 
naé systemem szybkościowym wszystkie re- 
monty bieżące, kończąc w ten sób plan 
roczmy do 30 listopada br. a administracja 
przyśpieszyć obieg środków obrotowych, zwal. 
niając 292 miła, zł. 

W PZPB nr 6 załoga pos wiła do 1 ma- 
ja wykonać ponad plan 12.0 kg przędzy 
i 15,000 m tkanin, zaś wykończałnia zobowią- 
zala się wypuścić 12.000 metrów. 


„Załobny jubiłeusz" 


2 


ce. E r 
W dniu dzisiejszym mija druga rocznica pod- 
kE- przez piez, Tremana ustawy o „pla- 
nie Marshalla", 


agentów wywiadu watykańskiego. 

W dalszym ciągu przewodu Trybunał 
odczytał akta poprzednich procesów prze- 
ciwko duchownym rzymsko - katplickim, 
którzy zostali skazani za szpiegowsko-dy- 
wersyjną działalność na terenie Czechosło- 
wacji, Z akt tych wynika, że oskarżony 
Mastilak pozostawał w kontakcie ze ska- 
zanymi już uprzednio szpiegamj. 


Pierwszy dzień 
Kongresu KP Francji 


W pierwszym dniu obrad XII Kongresu Ko 
munistycznej Partii Framcji, Florimond Bon- 
te odczytał rezolucję, proięstujacą przeciwka 
nieudzieleniu przez rząd Bidault wiz wjazdo 
wych delegatom zagraniczrtym na Kongres, 

Następnie członek Biura Politycznego KPF 
Michaut odczytał apel do obrońciw pokoju 
we Francji, którzy padli ofiarą faszestow= 
skich represji mądu. 

Żadne represje — czytamy w apelu — nie 
powstrzymają naszej wałki, która bodzio za- 
tacraia coraz szersze kręgi. Walkę tę prowa- 
dzić będziemy do uwwyeięstwa, 

Apel ten został owacyjnie pizyłęty przez 
dełegatów. 

Z kolei Kongres uchwalił wniosek o wy- 
stosowanie orędźia do Maurice Thoreza w 
zwiazku z 50 rocznicą jego urodzin, 

Obrady trwają. 


Dalsza obniżka cen 
nabiału w Zw. Radzieckim 


Z dniem 1 kwietnia br. w ZSRR obowłązu= 
ją zniżone ceny na mleko, śmietanę. jajka i 
inne przetwory mleczne, 

Litr mleka potaniał o 25 proc, śmietana m 


*taniała o 23.8 proc. a jąjka o 246 proc. 


STR. 2 


Więcej opieki dla studiujących robotników! 


Uniwersytety Powszechne 


ośrodkami kształcenia nowych kadr inteligencji 


Mija wkrótce dwa lata od momentu 
przejęcia Uniwersytetów Powszechnych 
przez Związki Zawodowe. W ciągu te- 
go krótkiego czasu sprecyzowana zosta- 
ła astatecznie rola i nakreślone zadania 
tych placówek oświatowych oraz wyty- 
czone metody ich działalności, 

Na terenie naszego województwa ist- 
nieje 3 Uniwersytetów Powszechnych, z 
czego dwa znajdtifa sie w Łodzi, jeden 
przy ul, Szpitalnej, drugi przy Sędziaw- 
skiej. 

Przeciętna liczba słuchaczy w kaž- 
dym z Uniwersytetów sięga około stu 
osób, Są to zdolni robotnicy, ktorzy w 
U.P. zdobywają średnie wykształcenie i 
tym samym uzupelnią kadry robotniczej 
inteligencji. Wielu przyszłych absol- 
wentów U.P. zasili również szeregi ak- 
tywistów związkowych. 

Trzyletnie 
wszechnych opierają swói program na 
programach szkół  ogólnokształcących 
uzupe!nianych problamatyką ruchu związ 


kowego 1 zagądnieaiami dotyczącymi 
np. ekonomii itp, 
Placówki te mają duże osiągnięcia 


przede wszystkim na odcinku  udostęp- 
nienia robotnikom posiadającym ukoń- 
czoną szkołe podstawową szerszego za- 
kresu wiedzy. Poza tym dużym siikce- 
sem jest to, że w stosunkowo krótkim 
czasie i trudnych warunkach zwerbowa- 
no kadry wykwalifikowanych  fachow- 
ców z grona nauczycieli szkół średnich 
i aktywnych zwidzkowców, odpowiada- 
jacych wymogom U.P., a tym samym 
podniesiono znacznie bóziom nauczania. 

Omawiając okres dwuletniej działal- 
ności tych placówek nie należy: jednak 
pomijać bledów i niedociagnieć popełnia- 
nych przez U, P., które należy prze: 


zwyciężyć oraz wyeliminować. 
Pa pierwsze: 


rady zakładowe, które 


PAŃSTWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
W ZELOWIE 
zatrudnią natychmiast: 
1 KIEROWNICZKĘ Wydziału Q- 
gólnezo 
MAJSTRÓW MKACKICH z wie 
lołetnią praktyką 
'FECHNIRÓW - MECHANIKÓW 
KREŚLARZY 
BIYUGŁE „.IASZYNISTKI 
Mieszkania zapewnione 
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmu 
je Wydział Personalny. 195-u 


Codzienna noroelka „£xpressu" 
a e w c a a e 


truki 


typują kandydatów na Uniwersytet i zo- 
bowiązane są do roztaczania opieki nad 
słuchaczami U. P, w wielu wypadkach 
nie dokładały należytych starań, aby 
sworzyć słuchaczom odpowiednie wa- 
do nauki w sensie pewnych udo- 
oodnień. W Łódzkich Uniwersytetach 
mianowicie, zaobserwowano, że frek- 
wencja spadła poniżej 83 procent ogółu 
uczęszczających. Sytuacja ta wytwo- 
rzyła się na skutek tego, że niektórzy 
słuchacze-robotnicy nie zostali przesu- 
nięci w swych zakładach pracy do gru- 
py pracowników zatrudnionych w zmią 
mie dziennej, przez co opuszczali oni 
wieczorowe wykłady, 

Do tej pory Uniwersvteły Powszech- 
ne przechodziły nad tymi zjawiskami da 
porządku dziennego. 

Poza tym odczuwa się brak pomocy 
naukowych jak: gabinety fizyczne, che- 


kursy Uniwerystetów Po-| miczne itp. 


Również nie zawsze we właściwy spo 
sób prowadzone były wykłady przez nie 
których profesorów, szczególnie ze szkół 
średnich, którzy stosowali metodę na- 
uczania młodzieży, nie biorąc pod uwa- 
gẹ tego, że sluchacze dorośli-robotnicy 
posiadają poważny zasób wiedzy prakty 
cznej i wyrobiony już stosunek do pew- 
nych zagadnień. h 


4 „EXPRESS ILUSTROWANY" ; 


Należy jeszcze dodać, że wszystkie 
Uniwersytety poza U. P, w Radomsku 
nie podjęły zainicjowanej tam akcji 
współzawodnictwa międzyklasowego, 
która we wspomnianym wypadku dała 
dobre rezultaty w podniesieniu poziomu 
naukowego i zwiększyła frekwencję, 

Wobec tego, że w naradach pedago- 
gicznych biorą udział przedstawiciele 
rad zakładowych można się spodziewać, 
iż bardziej uaktywnią one swój udział 
w pracach U, P. i pomogą im w osiąg- 
nieciu chlubnego celu. 

W br. opuszczą mury uniwersytetu w 
Łowiczu pierwsi absolwenci przystępu- 
jąc do związkowej pracy kulturalno- 
oświatowej. -Są to ci, którzy po szkóle 
średniej, dwa lata temu rozpoczęli na- 
uke. 

Wkraczając wkrótce w trzeci etap 
swej' działalności, U. P. postawiły so- 
sobie poważne zadania. Usunąć wspom 
niane braki i niedoeiągnięcia. Otoczyć 
sak największą opieką słuchaczy kursów 
oraz rozpocząć ścisłą współpracę zZ 
Okregowymi, a szczególnie z Powiato- 
wymi Radami Związków Zawodowych. 

Wykonanie tych zadań uczyni z U. P. 
przodujące ośrodki kształcenia, wycho- 
wująca Aż NP naszej inteligen- 
cji. i 


Narada gospodarcza Centrali Tekstylnej 


Wykonamy plan w 11 miesięcy 


Doniosłe zobowiązania pracowników handlu włókienniczego 


handlu uspołecznionego 
staje zdecydowanie do ostrej wałki z 
elementami spekulacyinymi, wywołują- 
cymi zaburzenią w sprawnym zaopatrze 
miu ludności w artykuły  konsumeyjne, 
Pracownicy central handlowych, zatrud- 
nieni bezpośrednio przy obsłudze  kon- 
sumeńtów mają największe możliwości 
obserwowania zachodzących na rynku 
zjawisk. lech spostrzeżenia, wypawia- 
dane na specjalnych naradach staną się 
podstawą «Wa dalszego usprawnienia or- 
ganizacji i metod handlu. 


Na odbytej w Łodzi w dniach 1 i 2 
kwietnia ogólnokrajowej naradzie gos- 
podarczej, przedstawiciele składnic, hur- 
towni i sklepów detalicznych CT, poza 
omówieniem walki ze spekulacją, port- 
szali także sprawy wspólzawodnictwa i 
racjonalizacji pracy. Po referatach inż. 


Cały aparat 


Zwiadowcaidziewczyna 


Podporucznik Łistopał. dotariszy do 
wsi Kuwszynówka w pochmurne, desz- 
czowe popoludnie, odetchnął głęboko. 


| 


było coś takiego, co wzbudziło w nim 
zaufanie, bo rzekł zupelnie szczerze: 
— Kiedy ja muszę tu trochę pomiesz- 


Przebrany w mundur kolejarza, zaopa jkać.. Właśnie w Kuwszynówce.., a nie 
trzony w niemiecką przepustkę, opiewa- |mmam tutaj ani znajomych, ani rodziny. 


iaca na imie Piotra Podgórnego. prze- 


dzierał się przez dwa dni na tyły nie- |dzinę! — powiedziała 


przyjaciela w ważnei misji wywiadów- 
czej Przepustka była autentyczna, licz- 
ne straże przepuszczaly go więc bez zad 
nych komtentarzy, jako mieszkańca Ku- 
wszynówki, udającego sie do domu na 
paradniowy urłop. 

Na razie wszystko szla pomyślnie, jed 
pakże najniebezpieczniejszy etap zaczął 
się dia Listopada wlaśnie teraz w jego 
„rodzinnej wsi”, w Której przecież ni- 
kogo nie znal. x 

Jak zwykle w podobnych wypadkach 
zauiał swojej intuicji i po długim waha- 
niu zasłukał do drzwi malego, pokryte- 
go dachówka domu. 

W progu zjawiła sie mloda dziewczy- 
ma. która przyjrzawszy się ze spokojną 
ciekawościa nieznajomemu, zapytała 
przyjaźnie do kogo przychodzi? 

—. Chcialbym się trochę wysuszyć, 
łyknąć coś cieplego,.a potem pójść da- 
lej... kie z bardzo daleka... 

Mozecie wejść — odpowiędziała 
wwraźnie miezdecydawaną dziewczyna. 
Tylko u nas ciasno. ba kwateruja Niem 
cy, klórzy wnet wrócą na noc... I w'ogó- 
le pełno jest tutai Niemiców.. Ma 
Podporucznik Listopad wyczuł w jej 


glosie nutke życzliwości i współczucia. 
Przez chwiię spoglądał w jei głębokie, 
mzate OCZY, 


A widocznie w oczach tych 


— Dobrzy ludzie znajdą wszędzie ro- 
dziewczyna 
Prosze wejść. A przede wszystkiem zą- 
poznałmy sie, Nazywam się Naścia. 

— A ja Piotr. 

— A nazwisko? 

— Bodgórny. Ale co was 
moje nazwisko? 

= ŻZorieniowałam sie już coś niecoś 
w waszęj sytuacji — uśmiechnęła się 
dziewczyna — i chciałabym * wam po- 
móc.. Jak diugo chcecie u nas gościć? 

— Przez jęden dzień. 

— I chcecię ten urlop spędzić 
to znaczy u mnie?.. Uprzedze o tym 
wszystkich sąsiadów. A kiedy mama 
powróci, zapoznam ją również z jej zię- 
ciemi,., 

Już godzinę potem przebrany za kole- 
larza oficer rabat na podwórzu drzewo, 
a Naścia mimo woli wodziła oczami za 
każdym ruchem jego silnych rąk. ściska 
jacych siekierę. Po chwili wyszla z iz- 
by, ladnie wysirojona. a _ Listopadowi 
sprawiła przyjemnaść myśl, że zrobiła 
to dla niego. ] 

— Ślicznie wyglądacie! 
uznaniem — Co za piękny haft! 

— Celowo nie stroje się teraz nigdy, 
bo nie chciałabym, ażeby oglądali sie zą 
mną Niemcy! — uśmiechnęła się Nas- 
cią. 

— A więc dlaczego teraz 


obchodzi 


u żony... 


rzekł z 


wystroili- 


Ramera o zadaniach CT w pierwszym 
roku planu sześcioletniego 1 mgr. Bru- 
śzyńskiego o zagadnieniach oszczędnej 
gospodarki, wywiązała się ożywiona dys 
kusia. 

W wyniku obrad przyjęto rezolucję, 
w której pracownicy CT zobowiązują się 
do wykonania planu na rok bieżący w 
czasie do 30 listopada Dr., zwiększenia 
wydajności pracy i stalego i systematy- 
cznega oszczędzania. W dalszym ciągu 
rezolucji zebrani postanawiają podnosić 
stale dyscyplinę Śoniówz, dążyć do 
skrócenia drogi obrotu towarowego i 
prowadzić zawsze i wszędzie bezwzględ 
na walkę ze wszelkimi objawami spekü- 
lacji. 

Narada gospodarczą CT przyczyni się 
niewatpliwie do dalszego podniesienia 
świadomości pracowników uspołecznio- 
nego handlu włókienniczego, (m) 


ście sie? 

— Teraz? — zaczerwieniła się Naścia 
— skoro nieoczekiwanie wrócił mój 
mąż musze jakoś wyrazić swoją radość, 
ho inaczej Niemcy mogą nie uwierzyć... 

— No tak — mruknął trochę zawie- 
dziony Listopad, Rzeczywiście trzeba ja- 
koś stworzyć dla nich pozory... : 

Wnet potem wróciła matka Naści. 
Pefrawna. Pijąc herbatę rozmawiali 
długo na najrozmajtsze tematy. Petrow- 
na żaliła się na Niemców, którzy poło- 
żyli ciężką łapę na całej okolicy i roz- 
strzeliwują ludzi, podejrzanych o sym- 
patie z partyzantami. 

Listopad spoglądał przez okno na uli> 
cę. Kuwszynówka leżała obok wielkiej 
węzłowej stacji, on zaś miał się dowie- 
dzieć, jak rozmieszczone są tam niemie- 
ckie składy i koszary. 

Pod pretekstem, że chciałby coś za- 
łatwić, wysunñat się z domu, a kiedy od- 
wrócił się, bez większej radości skonsta- 
tował. że Naścia dogania go. ` 

— Niepotrzebnie przyczepiła się! — 
pomyślał i szedł obok niej trochę chmur 
my. Naścia jednak, miezrażońna jego 
lekceważeniem, sama ujęła go pod ra- 
mię. 

Niedałeko był sztab niemiecki, Obeym 
mie wolno sie było tutaj kręcić. Jednak- 
że wartownik niemiecki, ujrzawszy za- 
kochana parę, która zabrręla za dale- 
ko, kazał im tylko wynieść się, ale nie 
zatrzymał ani kawalera ant panny. 

— Jakie to szczęście, że razem ze 
mną idzie Nascia! — Listopad domyślil 
się teraz, że dziewczyna, bojąc się o nie 
go, umyślnie razem z nim wyszia na 
spacer. Serce zabiło mu żywiej. Nie 
powiedział jednak nic, tylko ujal ją pod 
ramię i zaprowadził do domu. 

Kiedy się ściemniło przyszii dwaj żoł 


RADY 


ZMARTWIONA Mirica: — PRZĄDKA; Nie 
widzimy innggo yjścia jak  pozoatawiegie 
dziecka a 1-2 gdłziny dłużej w źlobku, aby 
przez ten czas móc żałatwić konieczne spła- 
wunki. W teu Sfosób radzą sobie wszystkie 
kobiety mające Baleństwa i zajęte pracę ża. 
wodową. Nisktóm sklepy są również otyafte 
w niedzielę, Poźdławiamy Panią. f 
= 
i $ 
JOLANTA J. Z ŁOOZI: — O warunkath 
studiów na = Ę wydziale poinformują Pa- 
nią w sekretarikie U. Ł. W sprawie dolg 
liwości, porusźnych w liście — należy 4 
> 
— Studia geogr 


zwrócić do lekafza. 
+ b 
= 
WŁODEK „GLOBUS; 
n mógł odbyć po uzyskaniu 


ficzne będzie 


dużej maturyjna wydziale mstematyczne- 
| przyrodniczym. i 
* > 3 
ZMARYTWIOJA : — Jedynie lekarx może 
wskazać sposób usunięcia dolegliwości. 
H s s * 
BUDZIAREQKI Z PAPIERÓWKI: — Ne, 
znajdujemy Żżałnych okoliczności, które by 
jusprawiedliwiłj Wasze wystąpienie. Zamiast 


uczyć się pili 
oraz nauczyci 
sób bezprzyk 


i szamówać wysiłek rodziców 
— zachowujecie Się w spo- 
s ny. Jeżeli nie zmienicie swo- 
jego postępowinia, będziecie na pewno usnnię 
te ze szkołyj gdyż zachowanie Wasze jest 
gorszącym piykładem dla ogółu uczennię, 
= 


kaj 
e 

DĘBOWSKI I KOSTIUK — OPOCZNO: — 
Drodzy chłopy! Jeżeli rozważycie sytuacją 
obiektywnie łatwo dojdziecie do wniosku, 
że regulami obowiązujący w internacie, m 
winien być przestrzegany przede wszystkim 
f dla dobra s samych. Nie widzimy, nieste- 
ty, innego wyjścia — jak przeprosić wycho 
wawczynię (wynikły incydent. Pewni jeste- 
śmy, że tylło tą dro uda si awg Za- 
łatwić pomyjllnie, 5 SAPYŁ 


J A.: —SBzczegółowych wskazówek udzie- 


lą Panu w fażdym klubie sportowym 
+ s * 

MAŃ. GIZ CZĘSTOCHOWY: — Przede 
wszystkim fależy zdobyć dużą maturę, a póź 
niej dopier będzie mogła Pani zabierać a 
przyjęcie wydział stomatplogiczny. 

* 


. 
REZIMTIANNA $: — Prośbę należy zkiern- 
wać do amłasady ZSRR — Warszawa, z po- 
daniem szęeqółów sprawy i przytoczaniem 


by, | 
i * » s 

ZROZPĄCZONA SIOSTRA: — Droga Pa- 
i i Pani zrozumieć, że skoro lekarza 
orej bezwzęlędny spokój po prze- 
bytej ciężliej operacji, nie może Pani w obe- 
cenej sytukji odwiedzać siostry, Rozumiemy 
Pani niepkój, ale siostrze Pani w chwili: 
obecnej Pani jest potrzebna, ale właśnie 
przede qszystkim opieka szpitalna, Zakaz 
odwiedzafia chorej podyktowany jest trossa 
o umożlikienie jej przebycia niebezpiecznego 
okresu poperacyjnego, od którego zależna 
być moż nie tylko zdrowie, ale i życie. Na- 
leży w bardziej rozsądnie ustosunkować 
się do zjleceń lekarzy, którzy dbają, aby ich 
ciężki wysiłek nie poszedł na marne i żeby 
chora jrg najrychlej wróciła do zdrowia, Po- 
zdrawiały Panią. 


nierze hiemieccy, stojący w tej chacie 
na kwjerże. Nascia powiedziała szyb- 
ko: „toljest mój maż” i zaczęła coś tam 
po babiku rozwodzić się o urlopie mę- 
żowskih. Niemcy przeczytawszy prze- 
pustkę Listopada, przestali się nim zu- 
pełnie |inięresować. gotowali sobie 
kawy, 4 potem, nie zdejmując butów, roz 
łożyli fię ra góspodarskim łóżku, polo- 
żywszy sobię broń pod głowy. 

Listpad chciał sie położyć na ziemi, 
ale Nałcia zauważyła to. 

— Płzedeż jesteś moim mężem... 
mogliby się domyśleć, że coś tutaj nia 
jest winortadku — dziewczyna wskaza- 
ta na piec i położyła się na nim. 

Wna paołom spoczął tam również 1 
Listopąd, ale długo nie mógł zasnąć. Łe- 
żał ciche nie poruszając się, wzruszony 
szlachętnym zaufaniem tej dobrej dziew 
czyny. P 

Kiedy nd drugi dzień rozstawali się, 
Na ścia poprosiła go cichym giosem: 

— Weż mnie ze sobą!... Nią mogę tu 
dłużej pozostać! Chciałabym także sht- 
żyć Ojczyźnie. 

— Nie moge wziąć cię z sobą, Nastu=+ 
siu.. To trochę za daleko.. Trzeba 
wpław przebyć Dniepr... Ale wrócę tu 
do ciebie... 

— Dobrze! będę czekała na ciebie, 
Piotrusiu >= zadrżaly jej usta, a Eisto- 
pad, biorac da ręki czapkę, powiedział, 
jgkajac Sie: 

— Pocalujemy się chyba na pożegnas 
nie... 

Pocalowali się, a pożegnalny ten pos 
całunek mial w sobie i słodycz i palącą 
gorycz... 

— Idż., ale wróć! — rzekła 
— A ia będę na ciebie czekała... 
czekała dlugo i wiernie... 
iwedług E. Worobiowa) 


Naścia. 
Będę 


SOBEK: — To jakaś rzadka roślina 


1 wymaga wielu zabiegów... Dla pewno- 
ię, porost. wło- 
A jeśli to nie pomiożc— zastosu- 


ści skropię ją płynem na 
sów. 


łe naświetlania... 


PRZYGODY 


WACRK: — No i jak z pędem? 

SOBEK: — Czego już 
Sztuczpyvm słońcem  naświctiałem! — 
Wszystko na nic! 

WICEK: — Mówilem, że patyk!... 


„EXPRESS ILUSTROWANY" - 


WICKA I WACKA 


nie robiłem! |tykany w Etropie! 


y a A Serj az 
M M |) 


— Panie, to skandal, niespo+ 
Wasz pies wyrwał 
z korzeniem tę roślinę! 
WICEK: — Uspokój 
mu ja Wacek odbierze!... 


się pan! 


aż" — 


= 


SOBEK: — Na gdzie mój pęd? 
WACEK: — Przecież to nie był żaden 
pęd, tylko stare pióro ze złamaną sta- 


Zaraz |lówką! Czy mogłoby co z tego Wwyros- 


naé? 


MAN zbiera się w czwarrek |,, 


W czwartek, dnia 6 bm. w sali obrad 
przy ul. Nowotki 16 odbędzie się plenarne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. Na 
porządku dzieńnym znajduje się sprawo- 
zdanie z działalności wydziału oświaty Za 
rządu Miejskiego, sprawa statutu miejskie 
go przedsiębiorstwa robót wodociągowo- 
kanalizącyjnych i Miejskich Zakładów Wo 
dociągów i Kanalizacji oraz sprawa za- 
ciągnięcia pożyczki na uzupełnienie środ- 
kog obrotowych przedsiębiorstw miej- 
sxich. 


D LJ e e e 
edzie luźniej 
na regu Zachodniej i Więckowskiego 


Miasto zabrało się energicznie do budo- 
wy podcieni. Od niedawna urządza się je 
również na rogu Zachodniej i Więckow- 
skiego, gdzie przeprowadzany jest jedno- 
cześnie remont narożnego budynku. 

Podcienia w tym miejscu bardzo się 
przydadzą, a to ze względu na często two- 
rzące się ną tym skrzyżowaniu „korki“. 

(bk) 


Robotnicy łódzcy 
zdobywają możność dalszego 
awansu 


W Łodzi zakończył się 9-miesięczny 
kurs dla robotników przemysłu odzieżo- 
wego, awansowanych nad kierownicze 
stanowiska. 

Kurs ukończyło 25 osób, które dzięki 
zdobyciu wiedzy w dziedzinie technalo- 
gii odzieżowej, planowania, matematyki, 
księgowości, ekonomii, języka polskiego 
i histor ruchów robotniczych, uzyskały 
podstawy do dałszego awansu zawodo- 
wego i społecznego. 


py kawaly R 


e 


Nauczyciel rozdaje uczniom domowe wypra 
cowania, Wszystkie są zaopatrzone w odpo- 
wiednie uwagi. Uczniowie przyglądają się 
uważnie napisom ma marginesach. Jeden z 
nich zwraca się do nauczyciela: 

ZA Panie profesorze, ja nie mogę przeczy- 
tać... `; 

— Czego nie możesz przeczytać? 

— (o pan tu napisał... 

— Nie widzisz?., Napisałem ci, żebyś n 
przyszłość pisał wyraźniej! 

* 


* 

Siedzimy w jadłodajni, Ja i Hipolit. Ja za- 
mawiam mieso i kufel piwa. Hipolit najpierw 
kufel ciemnego: potem kufel jasnego, potem 
znowu ciemue, potem znowu jasne. 

— (o się z panem dzieje? — nie mog 
wyjść ze zdumienia, — Ile kufli piwa pije 
pan dziennie? 
~ — Od dwunastu do piętnastu... 

— Takie pragnienie ma pan? 

— Pragnienie? — dziwi się Hipolit. — Ja 
wcale nic dopuszczam do tego, żeby mieć pra- 
fmienie... 

Abi 3% p * 

W domu u Korciołków jest papuga. Fan Ko- 
ciolek jest z niej dumny. 

— Ona ma już 120 łat — opowiada znajo- 
mym. 

Ale nikt mu nie wierzy. 


— Jak pan dowiedzie, że ona jest taka sta- 


ra? 


dy powiedziano mi, że ona ma 117 lat.a 


e Bardzo prosto — odpowiada pan Kocio- 
Jek, — Kupiłem ją przed trzema laty i wte- 


5; 


Ziemiańska" zmienia gospodarza 
Bu Si 


aWialiii 
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la wszystkich 


Dwa nowe lokale otwiera CZPG na dzień 1 maja 
Po „Romie“ — kolej na „Savoy“, „Tabarin“ i „Sim“ 


Miłą niespodzianką na dzień 1 Maja przygotowuje łódzki oddział Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Gastrozomicznego. Mianowicie w dniu tym otwo 
rzą podwoje dwa nowe uspołecznion č lokale CZPG — reprezentacyjna kawiar 


nia i restauracja. 

Kawiarnia znajdzie swe pomieszczenie 
w lokalu dotychczasowej „Ziemiańskiej” 
pry zbiegu ulic Piotrkowskiej i Moniusz- 
ki Równocześnie z nazwą zmieni ona 
swój charakter. Podobnie jak uruchomio* 
na przed kilku dniami „Syrena* przezna- 
czona będzie dla ludzi pracy, którzy po 
swych zajęciach zawodowych wstąpią tu, 


kal, który otrzyma. rzęsiste oświetlenie. 
Orkiestra będzie grała codziennie, przy 
czym 2 — 3 razy w tygodniu odbywać 
się będą tańce. 

Zresztą i „Syrena' również będzie mia- 
ła orkiestrę, względnie pianino, o które 
już wszczęto starania. 

W jednej jak i drugiej kawiarni CZPG 


uby poczytać gazetę, porozmawiać ze Zna-| wydawane będą popularne Śniadania po 


jomymi i posłuchać muzyki przy szklance 

herbaty, z 
Przebudowa nie jest przewidziana. Od 

świeży się jedynie i przemaluje cały lo- 


Kwaterunek w kłopocie 


80 120 i 150 złotych, zaś z biegiem czasu 

— barowe kolacje, niedrogie lecz pożyw” 

ne, a więc dostępne dla wszystkich. 
Drugi lokal, który CZPG otwiera na 


Skąd wziąć mieszkania 


dla rodzin z 37 walących się ruder 


W sali MRN zebrali się wczoraj radni 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź — 
Śródmieście aby wysłuchać sprawozdań z 
działalności poszczególnych komisji DRN. 

Sprawozdania za I kwartał bieżącego 
roku składały następujące komisje: re- 
montowa, lokalowa, blokowa, zdrowia i 
opieki społecznej, kontroli. społecznej, o- 
światy i kultury oraz kwalifikacyjna. 

Szczególnie ciekawą była dyskusja jaka 
wywiązała się po sprawozdaniu komisji 
lokalowej. Zabierali tu m. in. głos sta- 


rosta Najder i wiceprzewodniczący MRN 
Taegowski. Ob. Najder stwierdził, że w 
ostatnich czasach nastąpiła w kwaterunku 
duża zmiana na lepsze. Niemniej jednak 
kwaterunek boryka się z trudnościami. Pa 
lącą jest sprawa znałezienia mieszkań za- 
stępczych dla rodzin z 37 domów. Rudery 
każdej chwili grożą zawaleniem. 

Ob. Tagowski wnosi o możliwie najsu- 
rowsze karanie dozorców i administrato- 


dzień 1 Maja — to restauracja w hotelu 
„Savoy“. Poza wiedeńskimi śniadaniami 
można tu będzie zjeść również obiąd a la 
carte, lecz nie to jest głównym celem tego 
lokalu: codziennie od 12-ej do 5-ej po po 
łudniu kuchnia wyda do 700 popularnych 
i klubowych obiadów, co w poważnym 
stopniu odciąży inne powszechne jadło” 
dajnie i stołówki. 


Nieco później, przypuszczalnie w końcu 
lipca, CZPG będzie już mógł zaprosić ło- 
dzian na tani i smaczny obiad do dawne” 
go „Tabarinu” przy ul. Narutowicza, Lo 
kal ten nastawiony będzie jedynie na wy= 
dawanie popularnych i klubowych obia- 
dów, przy czym dzięki swym warunkom 
potrafi nakarmić codziennie do 1.200 o* 
sób, 

Podobno kierownictwo CZPG zastana- 
wia się, gdzie urządzić kuchnię, która do- 
tąd mieściła się w piwnicach. Możemy 
przy okazji służyć dobrą radą: do „„/Taba- 
rinu“ przylegają sale bilardowe, znakomia 
cie odpowiadające tym celom, a że nie są 
óne nikomu potrzebne — władze miejskie 
powinny przyznać je na powiększenie lo- 
kału dla wszystkich. 

I jeszcze jedna nowina: na ukończeniu 
są pertraktacje między CZPG a PSS w 
sprawie przejęcia przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Gastronomicznego osławione* 
go „Sim-u* przy Pl. Wolności. Mamy na- 
dzieję, że nowi gospodarze prędzej upo- 
rają się-z otwarciem tej placówki, która 
już przeszło rok stoi bezużytecznie. Na 


rów, nie zgłaszających do kwaterunku o | parterze dawnego „Sim-u* powstanie bar, 


zwalniających się mieszkaniach. (m) 


na górze — trzecią kawiarnia CZPG. (0) 


Najpierw pejadą najmłodsi 


W maju - początek kolonii 


Dzieci łódzkie spędzą wakacje letnie nad morzem, 
w górach i na ierenie naszego województwa 


We wszystkich szkołach i przedszkolach 


łódzkich przeprowadzane są 


obecnie badania lekarskie dzieci 1 młodzieży przed tegoroczną akcją weza- 


sów letnich. 
dzieci, zrozumiały jest pośpiech, 


Ponieważ badaniami tymi 
jaki je charakteryzuje. 


trzeba objąć prawie 90 tysięcy 
Władze pragng 


je bowiem za wszelką cenę ukończyć w terminie do 15 kwietnia, 


Badania, aczkolwiek prowadzone w 
mośpiechu, są bardzo dokładne. Chodzi 
bowiem o to, by nie pominąć żadnego 
dziecka, które ze względów  Fiirowot- 
nych musiałoby chociaż jeden miesiąc 
spędzić poza Łodzią, by nabrać sił do 
nauki w przyszłym roku szkolnym. 

Jak celowe sa te badama, świadczą 
dotychczasowe ich wyniki. Jak wiemy, 
władze zamierzały poczatkowo wysłać 
na tegoroczne wczasy 47.750 dzieci. Ba- 
dania wykazały jednakże, iż liczbę tę 
irzeba koniecznie podwyższyć, a to dla- 
tego, że mamy o wiele więcej dzieci, wy 
magających wypoczynku na świeżym 
powietrzu. Obecnie już można powie- 


dzieć, że na wczasy wyjedzie 72.500 
dzieci, 

Jaka pierwsze, wyruszą z Łodzi dzie- 
ci z przedszkoli, które już w maju znaj- 
da sie w- ośrodkach wypoczynkowych, 
rozmieszczonych na terenie naszego wo 
iewództwa =w takich miejscowościach 
jak Kolumna, Wiśniowa Góra, Grotniki, 
Kluki, Rogi i in. 

„Przedszkolaki” nie będą wywożone 
dalej z dwóch powodów: po pierwsze — 
dalsza podróż. byłaby dla nich zbyt ucią- 
żliwa, a po drugie — uwzględniono tu- 
taj.. tęsknotę rodziców. którzy nie mo- 
gliby odwiedzać swych pociech w miej- 
scowościach dalszych, 


Obawy takie nie istnieją oczywiście 
w odniesieniu do dzieci starszych, toteż 
w przeważającej mierze wyjadą one do 
dalszych województw, 

W ośrodkach kolonijnych w woje 
wództwię łódzkim przebywać będzie na 
wczasach letnich do 20 tysięcy dzieci -— 
pozostałe natomiast spędzą wakacje 
głównie nad morzem oraz w górskich 
miejscowościach Dolnego Śląska, « 

Nięłada atrakcją będą również obozy 
harcerskie, o których marzy zwykle mło 
dzież ze starszych klas szkół powszech- 
nych, Chorągiew Łódzka ZHP pomoże 
zrealizować te marzenia, urządzając po 
nad 80 obozów harcerskich dla około 10 
tysłęcy dzieci, przy czym nad morze wy 
jedzie w przybliżeniu 6 tysięcy. 

Pierwsze wyjazdy młodzieży szkolnej 
na upragniene wczasy nastąpią już pod 
koniec czerwca i na poczatku lipca, (kł) 


STR. 4 


List z Warszawy 


Chyba nikt tak nie raduje się piękną po 
zgodą, jak warszawscy murarze. „Teraz do 
piero pokażemy innym do czego jesteśmy 
zdolni* — powiadają. Zakasują też dziel- 
nie rękawy i biorą się do pracy z jeszcze 
większą energią niż dotychczas. Na każ- 
dej budowli, w centrum czy na przedmie- 
ściach, wre od wczesnego rana do późnej 
nocy nieprzerwany ruch. Mury rosną po 
prostu w oczach. 

* = 

Akcja rozbiórki i usuwania gruzów pro 
wadzona jest bez przerwy w całej Warsza- 
wie, dostarczając terenu pod budowę no- 
wych budynków. 

Jeden z centralnych placów śródmieścia 
— Plac Warecki — otrzymał już plany 
swej zabudowy. Na miejscu dawnej Poczty 
Głównej powstanie ty gmach Narodowego 
Banku Polskiego, którego front rozciągać 
Bię będzie od ul. Świętokrzyskiej do ulicy 
Wareckiej oraz gmach nowej poczty. Prze 
ciwiegłą stronę placu tworzy drapacz 
chmur  „Prudentialu*, odbudowany już 
gmach Polskiego Banku Komunalnego 
oraz znajdujący się w trakcie budowy 7-pię 
trowy budynek Centrali Handlowej Mate- 
riałów Budowłanych. 

* * 3 

Buduje się zresztą i w innych dzielni- 
cach. Okolice położone w bezpośrednim 
sąsiedztwie Trasy W — Z, na odcinku od 
mostu Śląsko-Dąbrowskiego do Placu Ban- 
kowego, zostaną jeszcze w roku bieżącym 
całkowicie zabudowane. Wzdłuż ulie Sena 


Wzorowe recytatorki 


wystąpią w świetlicach 
fabrycznych 


Wczoraj odbył się pierwszy w Łodzi kon- 
kurs pieknego czytania, zorganizowany przez 
zespół teatralny przy Lidze Kobiet w oddzia- 
le grodzkim. 

Warunki konkursu były następujące: zro- 
zumienie treści utworu, odczucie charakteru 
utworu, dykcja, modulacja, akcentowanie lo- 
giczne, umiejętność wyboru dowolnego frag 
mentu a'az zdolność recytacji. 

Jury stanowili: wicedyrektor Państwowego 
Teatru Powszechnego — Zygmunt Nowicki, 
ponad to jeszcze dwie osoby z teatru zawodo- 
wego, dwaj przedstawiciele czynnika społecz- 
nego oraz fachowiec - instruktor. 

Osoby, wytypowane jako najlepsze — będą 
występowały w świetlicach zakładów pracy, 
jako wzorowe recytatorki. 

Akcje tę należy powitać z uznaniem, rie 
jest bowiem obojętne nie tylko to, co składa 
się na treść programu, ale i sposóh wygła 
szania prelekcji i recytacji. (p) 


(korespondencja własna) 


torskiej i Miodowej odbuduje się zabytko- 
we pałacyki. 

Obecnie kończy się już remont piękne- 
go pałacu Sołtyka, Po przeciwnej stronie 
Trasy W — Z wykańcza się ostatnie pra- 
ce przy XVH-wiecznej oficynie pałacu Pa- 
ca, a na płycie tunelu trwają roboty przy 
dwóch zabytkowych pałacykach Branickich 
i Szaniawskich. Większość tych zabytków 
gotowa będzie jeszcze przed zimą, tworząc 
nową, piękną oprawę fragmentu Trasy 
W — Z. 

* . * 

Szeroko rozbudowuje się także osiedle 
WSM na Żoliborzu. Już wkrótce, jako 
pierwsza z dzielnic Warszawy, otrzyma 
ono własny Dom Społeczny. Całkowicie 
wykończona część domu oddana zostanie 
do użytku już w dniu 1 maja rb. Niski 
parter pomieści salę gier Świetlicowych, 
oraz bibliotekę, zaś wysoki parter przezna 
czony jest na pokoje klubowe. 

Tu także znajdzie pomieszczenie duża 
sala odczytowa, czytelnia pism i książek, 
oraz kawiarnia. Pierwsze piętro przezna- 
czone jest na siedzibę dzielnicowych władz 
organizacji politycznych i społecznych. W 
najbliższej przyszłości zbuduje się tu tak- 
że salę teatralną, obliczoną na 800 osób. 


„EXPRESS ILUSTROWANA” 


BĘDZIE PIĘKNIEJSZA, NIŻ BYŁA 


- 


Odbudowa jednäk nie kończy się na do- 
mach w Warszawie. Trwa również praca 
w Wilanowie, ulubionej rezydencji króla 
Jana Sobieskiego. Z terenu wolnego parku 
usuwa się dotychczasowy stan zapuszcze- 
nia, przywracając mu dawny wygląd, opra 
cowany na podstawie obrazów Canaletto. 

Warto przypomnieć, że w październiku 
ub. roku podpisano w Kijowie protokół, na 
mocy którego władze radzieckie zgodziły 
się na przekazanie Polsce trzech zabytko- 
wych pomników: króla Jana Sobieskiego, 
Aleksandra Fredry i poety Kornela Ujej- 
skiego. W myśl informacji, udziefonej swe 
go czasu przez Konsulat R. P. w Kijowie, 
władze radzieckie przejęły na siebie wszel- 
kie koszty, związane z rozbiórką wymie- 
nionych pomników i transportem kolejo- 
wym do Przemyśla. 

Przekazane Polsce przez Rząd Republiki 
Ukraińskiej pomniki przybyły już do kra- 
ju. Jeden z nich — pomnik króla Sobie- 
skiego przetransportowano w połowie mar 
ca do pałacu wilanowskiego. 

Zgodnie z projektem przebudowy otocze 
nia pałacowego pomnik ten zostanie usta- 
wióny przed frontową częścią pałacu, na 
miejscu obecnego klombu i fontanny, któ- 
re ulegną likwidacji. 

S-ki. 


Fragment gmachu PDT 1 gmach „Orbisu* powstający przy skrzyżowaniu AL Jerozolira- 
skich z ul, Bracką w Warszawie. Pięciopiętrowy gmach „Orbisu* został całkowicie wy- 
kańczony podczas sezonu zimowego. 
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Pokazowe lekcje muzyki 
w Teatrze Związków Zawodowych 


W Teatrze Związków Zawodowych w Łodzi od- 
była "się narada dyrygentów związkowych chó- 
rów i orkiestr, na której omówiono sprawy, doty: 
czące krzewienia kultury muzycznej wśród sze 
rokich rzesz świata pracy. 

Przedstawiciel wydziału kulturalno-oświatowego 
CRZZ ob. Gąsiorowicz, wygłosił referat na te- 
mat metod pracy amatorskich zespołów muzycz 
nych. Uczestnicy narady omówili m. in. doświad 
czenia wymływające z zeszłorocznego festiwalu 
muzyki i pieśni radzieckiej oraz przygotowania 
do mającego się odbyć w końcu rb. festiwalu mu- 
zyki polskiej. 

Dużo uwagi w dyskusji poświęcono stronie ide 
ologicznej pracy związkowych zespołów muzycz 
nych. Stwierdzono m. in, że zespoły te powin- 
ny popularyzować zdrowy, realistyczny weru- 
nek w muzyce, oparty o motywy ludowe i nato 
dowe oraz obcy wszelkim zwyrodnieniom forma 
listycznym, typowym dla kultury burżuazyjnej, 

W związku ze zbliżającym się Świętem Pracy 
uczestnicy narady zobowiązali się ożywić dzia- 
łalność swych zespołów i przygotować na uro 
czystości pierwszomajowe bogaty repertuar pieśni 
rewolucyjnych i proletariackichh W _ przerwie 
pomiędzy dyskusję odbyła się pokazowa lekcja 
muzyki w zespole amatorskim, przedstawiająca w 
poglądowy sposób nowe metody, dyduktyczne w 
tej dziedzinie, 


Bestialski zbrodniarz 
skazany na karę śmierci 


B. oficer marynarki handłowe] — Ta: 
deusz Dawid Głogowski odpowiadał 
przed Sądem Apelacyjinym w Łodzi na 
sesji wyjazdowej w Piotrkowie zą cięż- 
kie zbrodnie. Oskarżony był o wydanie 
w 1942 roku w ręce żandarmów niemiec 
kich Żydów, ukrywających się w buns 
krach i piwnicach w Piotrkowie, 

Głogowski w ten sposób pojmował 
swoje „obowiązki”, jako ówczesny fun- 
kcjonariusz żydowskiej policji porządko- 
wej, W jego też obecności wydanych 
zawleczono do boźnicy i rozstrzeliwano. 

Zbrodniarz również własnoręcznie za 
strzelił jedną kobietę. Sąd skazał Gto- 
gowskiego na karę Śmierci, (p) 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 9 
w Łodzi, ui, Łąkowa 23-25 

zatrudnią natychmiast 
INŻYNIERA Jub MAGISTRA 


em 
PRACOWNIKÓW do Wydziału 
Finansowego 
Wykwalifikowanego MAJSTRA 
WAŁKARSKIEGO 


2-ch BLACHARZY 

6. 4-ch TORKARZY 

1. 10-ciu ŚLUSARZY 

8 ROBOTNIKÓW gospodarczych, 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 196- 


Ty nie zrobisz nie, chociaż je | 


steś bardzo ponętna i nie jeden z nich mo 
że przez ciebie stracić głowę. Ale widzisz, 
oni z kobierami są bardzo ostrożni, A ja 
pójdę z jednym, czy drugim na wódkę, 
chłopy się powstawiają i klepną coś nie 
coś. Nie raz mi się tak udawało. Ale to 
kosztuje, kochanie. Twój Gastonck zara- 
bia na tym nieźle, niech i ja coś na tym 
skorzystam, zwłaszcza, że zrobię za niego 
całą robotę, No, jak ci się mój plan podo 
ba? 

Pan Junot trochę się speszył propozy- 
cią Zygmunta, ale po krótkiej rozmowie 
porozumieli się. Oczywiście, nie było sen- 
su opowiadać temu sprytnemu młodzieńco 
wi o handlowych / przedstawicielstwach. 
Jak się Gaston zorientował, Zygmunt Da- 
necki nie z jednego pieca już próbował 
chleba. 

Ale Krystyna nie dała za wygraną. Jei 
ambicja została podrażniona. Chciała po- 
kazać obu mężczyznom, że spryt kobiecy 
jest niezawodny. Po paru dniach przy- 
niosła mężowi dość ciekawe informa- 
cje. Pan Junot przeglądał je chciwie. 
Wkrótce potem major Przyłęcki, niby 
przypadkiem. wtrącił parę słów, potwier- 
dzających wiadomości, uzyskane przez 
Krystynę. A gdy jeszcze Zygmunt Danec 


ki przyniósł te same informacje, Gaston u 
pewnił się, co do ich prawdziwości. 

Jakże to łatwo szło, jakże ci Polacy są 
naiwni. I jakich młokosów dopuszczają 
do ważnych tajemnic państwowych. 

Major bywał w dalszym ciągu na przy- 
jęciach u państwa Junot. Flirtował z panią 
domu, Gastonówi pozwalał się ogrywać. 
Zażyłość stawała się z każdym dniem ser 
deczniejsza. 

Krystyna zasmakowała w tej grze. Za- 
kochani lotnicy okazali się bardzo intere- 
sującymi chłopcami. W czułych momen- 
tach. częstych spotkań umiała wydobyć z 


nich wiele wiadomości. O, była sprytna. 


Swą ciekawość motywowała tym, że ją 
bardzo interesują ich prace i osiągnięcia. 
Była pewna, że tak jeden, jak i drugi nic 
o sobie nie wiedzą. Inaczej mogłoby dojść 
do poważnego konfliktu. Każdy z nich 
był przekonany, iż jest zakochana właś- 
nie w nim jednym. 

Z Zygmuntem Daneckim przestała się 
spotykać. Znudził jej się serdecznie. W do 
datku nie mogła mu darować owej pamięt 
nej rozmowy. Toteż z calf satysfakcją zno 
siła swe informacje, pewna, że Zygmunt 
nie wie tyle, co ona. 

Gaston zbierał starannie wiadomości, 
szyfrował i ódsyłał. gdzie należy. Pienią- 


| 


dze płynęły. Krystyna- dostała swoje o- | 


biecane futro. 

Obie ciotki odwiedzały ją często, za- 
chwycając się komfortem domu i świet- 
nym towarzystwem, bywającym u sio- 
strzenicy. Były dumne z kariery Krysi. O 
powiadały o niej szeroko swym znajomym. 
W rozmowach z Krystyną nigdy nie po- 
ruszały sprawy Moniki. Wykreśliły ją zu- 
pełnie ze swego życia i pamięci. A Krysty 
na w nawale zajęć towarzyskich zupełnie 
nie myślała o domku na przedmieściu Ło- 
dzi. Takie tø było dalekie to dawne ży- 
CIE... 


Kulesza trzymał kartkę od Moniki w 
drżących ze wzruszenia dłoniach. „Kiedy 
przyjdziesz mnie odwiedzić? Czekam”. 

Więc nareszcie wezwała go! Oczywiś- 
cie pójdzie i to natychmiast. Gdyby po- 
trafił, pofrunąłby na Dąbrowskiego, Ale 
już po chwili usiadł z listem zniechęcony. 
To znaczyło może i wiele... a może i nic. 
Monika chce mu na pewno podziękować 
Uważa za swój obowiązek wezwać go. 
Słowa listu są suche, obojętne... To nic nie 
mówi, nie! Musi się na to przygotować, iż 
Monika zapomniała o tym, co ich łączyło. 
Żal do niego o Krysię zmienił na pewno 
jej uczucia, jeżeli w ogóle kiedykolwiek 
miała jakieś cieplejsze dla niego uczucia. 

Pójdzie, oczywiście, ale niech sobie nie 
robi żadnych nadziei. A może dać Monice 
ten list Krysi? Niech wie, że sprawy Kry 
si zostały definitywnie załatwione. Że wy 
$zła za mąż i nie potrzebuje ich poświęce- 
nia? Że są wolni... Może, gdy Monika na- 
reszcie zrozumie, że Krysia nie potrzebuje 
ich poświęcenia, że znalazła ten swój wy- 
marzony los na loterii. może wtedy.. 


„Wiedział od pewnej znajomej, klientki 
ciotki Maryli, iż Krysia założyła już swój 
dom w Warszawie. Że choć musiała zrezy 
gnować z wyjazdu do Włoch, powodzi jej 
się doskonale. 

Czy powiedzieć Monice o tym, czy prze 
milczeć? Bo jeżeli to ma jej zaszkodzić... 
Tereska mówi, że jest jeszcze bardzo sła- 
ba, że źle wygląda. 

Niech zresztą będzie co ma być, naj- 
ważniejsze, że ją zobaczy, niedługo, za 
godzinę. Będzie, co los przeznaczy. Ale 
będzie ją widywał, skończy się nareszcie 
ta zabijająca tęsknota. 

Od tramwaju biegł prawie, dopiero kil 
ka numerów przed 50a uspokoił się, zwol 
nił kroku i opanował swoje wzburzenie. 
Monika nie może dowiedzieć się, co zna- 
czyły dla niego te odwiedziny!... 

Gdy Tereska oznajmiła jej, że pan Ku- 
lesza jeszcze dziś tu przyjdzie, Monika 
zmieszała się tak gwatłownie, iż ugięły się 
pod nią kolana. Dziś, zaraz, tak prędko? 

„Zostawiła Zosię, baraszkującą z pies- 
kiem w ogródku i pośpiesznie przeszła do 
sypialni. Należało się jakoś ubrać. Nie mo 
głe gościa przyjmować w podomce. Poś- 
piesznie zaczesała włosy, spojrzała bacznie 
do lustra f po raz pierwszy od czasu cho- 
roby przeraziła się swym wyglądem. Jak 
też postarzała się, jak zmis lai I jak tu 
pokazać taką twarz Stefanowi? Żałowala 
już, że tak pośpiesznie zdecydowała się 
na tę wizytę. Należało jeszcze czekać, aż 
wydobrzeje, poprawi się nieco i utyje. W. 
oczach czają się zdradliwe zmarszczki. Ce 
ra blada, ziemista. Jakże mu się wyda 


starą, 
Dcn 
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Betoniarki i dźwigi nie mogą stać bezczynnie 


STR, 3 


Wykorzysłać lepiej maszyny! 


Mechanizacja w przemyśle budowlanym ułatwi robotnikom pracę i podniesie wydajność 


Około południa jednostajnie warczą- 
cy motor betoniarki zarztusił Się i po- 
sapując stanął. Rozległ się jeszcze sze- 
lest obsuwającego się pasa transmisyj- 
nego, a potem zapanowała już zupełna 
cisza, 1 
Umorusany mechanik zgrzytnął zęba- 
mi i zaklał, Znowu postój. Nie ma za- 


pasawego pasa, aby założyć na miejsce |, 


zerwanego, nie ma klamer — bezradnie 
rozłożył ręce — Trzeba czekać, aż przy- 
ślą z oddzialu remontowego. 

Wypadek ten zdarzył się z zeszłym ty- 
pu na budowie strażnicy przy ul. 
Wólczańskiej prowadzonej przez Od- 
dział 2 PPB. Przez czyjeś niedopatrzenie 
nastąpiło zahamowanie normalnej pracy. 
Maszyna nie została racjonalnie wyko- 
rzystana, 

. 

Prowadząc na terenie Łodzi szeroko 
zakrojone budownictwo mieszkaniowe i 
przemysłowe. przedsiębiorstwa budowla 
ne nie zawsze w odpowiedni sposób wy- 
korzystują maszyny budowlane, nie gos- 
podarują odpowiednio i sprawnie sprzę- 
temi lub też przez niedopatrzenie i brak 
kontroli powodują przestoje i awarie 
maszyn, co odbija się na terminowości 
wykonania robót oraz na pracy zatrud- 
nionych robotników. , 

Winę za to ponosi nie tylko dyrekcja 
i poszczególne kierownictwa, ale rów- 
nież członkowie zespołów budowlanych, 
którzy nie doceniają jeszcze w pełni zna 
czeria mechanizacji robót i maksymal- 
nego wykorzystania sprzętu, 

We wszystkich niemal przedsiębior- 
stwach. prowadzacych prace na terenie 
Łodzi, sprzęt budowlany wykorzystywa- 
ny jest przeciętnie w 60—80 procentach. 
Na wielu budowlach widać stojące już 
bezużytecznie maszyny, te zaś, które 
znajdują się w użyciu nie są właściwie 
eksploatowane. 

W pierwszym rzędzie przyczyną tego 
stanu jest wadliwa gospodarka <sprzę- 
tem, którym dysponuje Wydział Zaopa- 
A M A U ULLA MIAMI KKM KI E DOS A AL D E aas a A WAN NAJ 


| to nie jest zbyt trudne 


Motorniczy w... spódnicy 


Kobiety prowadzą tramwaie 


Tramwaj wielokrotnie objeżdża dookoła Plac 
Wołności. Widnieje na nim tabliczka — „szko- 
ła". Przed punktem kontrolnym obserwuje go 
bacznie brać tramwajarska, podzielona wyraźnie 
na dwa obozy, 

— Pla mnie 'ten, czy tamten pracounik — to 
bez różnicy. Ale powiadam wam, to nie jest 
praca dla kobiety, Jak ja pojeżdżę 10 godzin 
— boki mnie bolą od hamowania. Weźcie nie- 
które nastawniki, jakie są ciężkie, albo niech 
tramwaj wpadnie w poślizg... 

— Chyba ja mam też coś do powiedzenia, nie 
tylka wy — przerywa jedna z konduktorek. Po 
co krytykować z góry? Najlepiej życie pokaże, 
czy dadzą radę, czy nie. Kobiety wą cierpliwsze 
od was, może właśnie będą i równie dobre, albo 
i lepsze... 

Tymczasem w tramwaju, okrążającym plac — 
odbywa się egzamin ubsolweniek kursu pierw- 
szych motarniczych w spódnicach. Nastawienie 
rurotntie elektrycznych poszło dobrze. Tramwaj 
szkalny bierze kurs na Zdrowie. Tam odbywa 
się egzamin replownego hamowania wozu. Blyss 
czące oczy i zuróżowione twarze świadczą a prze 
żrwanych emocjach. Wiemy przecież, ile emo- 
cji dostarcza każdy egzamin. 

Zwycięsko z niego wyszła obserwowana przez 
nas grupa, 3lletnia Jadwiga Wysocka, matka 
trojga dzieci, awansowana jaka pierwsza kobieta 
na stanowisko kontrolera i ZZsletnia Jadwiga Wi- 
śniewsku, Kłóru przyznaje, że nowo służba bę- 
dzie wymagała sporo sił i opanowania, Nie czuje 
się bynajmniej spęszoną Krystyna Maślanek, par- 
twzantka, wdowa po oświęcimiaku i matką dwoj- 
ga dzieci. Na twarzy zaś Ireny W esołowskiej, 
żony konduktora, widnieje uśmiech triumfu, 

— Teraz będzie musiał stawać przede mną na 
baczność! — śmieje się, mówiąc o swoim mężu. 

— A ja chcę dowieść mężczyznom — dodaje 
p. Marysia — (nie chce wyjawić swego nazwiska) 
— że kobiety mogą ich pokonać... 

Komisja egzaminacyjna, złożona z kierownictwa 
Wydziału Ruchu i Rady Zakładowej, przynagla. 
Nadeszła właśnie „ttika Feraz odbędzie się 
ostani egzdnim — prowadzenie pociągu, tvypeł- 
nionega pasażerami, 

Pierwsza stanęła przy nastawniku Irena Waso- 
łowska. Ujmuje korbę. Sygnał i odjazd, Tram- 
waj pomknął swoją trasą. 

Łódź — jako pierwsze miasto w kraju wyszka 
lila Pe>osobowę kadrę kobiet-motorniczych. Nawa 
kadrą objęła dzisiaj swoją odpowiedzialną służ» 
be. (p) 


trzenia, nie odpowiednio rozdzielający 
masżyny na poszczególne budowy, na- 
stępnie brak harmonogramów pracy dla 
poszczególnych maszyn, wreszcie brak 
należytej opieki technicznej nad maszy- 
nami, 

* 4 * 

A oto kilka przykładów. 

Na terenie budowy Szkoły Podstawo- 
wej przy ul. Wólczańskiej pracuje tylko 
jedna betoniarka w chwili, gdy potrzeb- 
ne są dwie. Poza tym robotnicy muszą 
nieraz dźwigać zaprawę i cement w tra 
gach ponieważ wózków i japonek” jest 
mało, a te, które są, pozostawiają wiele 
do życzenia pod względem swej użytecz- 
ności, O harmonogramie pracy dla nra- 
szyn również nie ma mowy. 

Al, Kościuszki nr. 107 — budowa biu- 
rowca Urzędu Zatrudnienia, 


Pierwsze | portu. 


co rzuca się w oczy, 


to stojąca bezuży- 
tecznie betoniarka. 


Jest już niepotrzeb- 


na, natomiast jak już podaliśmy wyżej 
spełniłaby na pewno doniosłą rolę w 
prZyspieszeniu budowy szkoły. Plan 


pracy był coprawda opracowany, ale na 
31 dni marca betoniarka pracowała tyl- 
ko 7 dni. Pozostały okres czasu stała bez 
czynnie. 

Budowa Szkoły Przemysłowej prowa- 
dzona przez Oddział 2 PPB. Będący tu 
przy pracy transporter został oddany do 
naprawy, W czasie remontu wyrobione 
zosłały bolce w głowicy przez co maszy- 
na miała dwa postoje, Poza tym stoi 
bezczynnie bełoniarka, która nawiasem 
mówiąc, w ogóle niewiele ma tutaj do 
roboty. Oprócz tego poważnie wątpli- 
wości budzi gospodarka środkami trans 
Na teren budowy przewieziono 


Czyn i-Majowy kudowlanych 


Pracownicy PPB przyspieszą wykonanie rocznych planów 


W dniu wczorajszym w hali sportowej 
na Widzewie odbyło się zebranie pra- 
cowników zatrudnionych w łódzkim zjed 
noczeniu PPB, 

W zebraniu wzieli udział prezydent 
miasta Ob. Minor, przedstawiciele Par- 
tii, Związku Zawodowego oraz Dyrek- 
cji Zjednoczenia. 

Zebrani po wysłuchaniu referatu 
przedstawiciela O,R.Z.Z. ob, Kowalskie- 
go podjęli zobowiązania wspólzawodni- 
ctwa długofalowego celem uczczenia 
święta robotniczego l-go Maja. 


Ponad 70 zobowiązań indywidualnych 
poszczególnych oddziałów i zespołów 
PPB ujęte zostało w końcowej rezolucji, 
która jest odpowiedzia budowlarzy łódz- 
kich na apel Cementowni „Grodziec = 

I tak: załoga |-go oddziału zobowią- 
zała się wykonać swój roczny plan pro 
dukcyjny w 108 procentach oddając do 
użytku 33 obiekty, w tym 8 obiektów na 
dzień l-go maja. Podobnie załoga nr. 3 
zobowiązuje się wykonać płan w 105,5 


procenta oddając na dzień 1 Maja 4 obie 
kty. Załogi nr 4,5, 1l i I2 oddziałów 
usługowych zobowiązały się wykonać 
swoje roczne plany produkcji do 1. grud- 
nia br. umożliwiając tym samym wyko- 
nanie planów oddziałom budowlanym. 

Poza tym załogi oddziałów tereno- 
wych nr 6 w Kutnie, 7 w Sieradzu i 9 w 
Piotrkowie zobowiązały się wykonać 
plan roczny do 15 grudnia br. oddając 
łącznie 24 obiekty, w tym 3 obiekty na 
dzień l-go Maja. 

Również. pracownicy techniczni i ad- 
ministracyjni podjeli zobowiązania do- 
tyczące usprawnienia pracy, wykończe- 
nia wszystkich zaległości oraz prze- 
strzegania terminowości w wykonywa- 
niu swych zadań. Na skutek tych zobo- 
wiazań zdolność produkcyjna Zjedno- 
czenia powiększy się o 320 milionów 
złotych, 

Na zakończenie zebrani wezwałi wszy 
stkie przedsiębiorstwa budowlane na te- 
renie wol. łódzkiego do podejmowania 
podobnych zobowiązań. ti) 


prawie 16 wagonów cegieł. Do przewo= 
zu zmobilizowano prawie cały tabor Sa- 
mochodowy. W trakcie transportu oka- 
zało się, że nie ma gdzie składać cegieł 
i samochody załadowane budulcem cze- 
kały przez dlugi czas na rozładunek. 
Przy lepszej organizacji pracy możnaby 
było tego uniknąć i dowozić materiał 
na budowę w mniejszych partiach, 

Podaliśmy tylko kilka przykładów Wa- 
dliwej gospodarki sprzętem. Są i inne 
jak np. częste postoje z powodu braku 
odpowiednich silników elektrycznych o 
określonej mocy, niszczenie maszyn i 
zła konserwacja sprzętu. 

Trzeba podkreślić, że łódzki oddział 
zaopatrzenia nie zorganizował jeszcze 
dotychczas właściwego rozdziału sprzę- 
tu oraz nie skoordynował swej dzialal- 
ności 2 bieżącymi potrzebami budow= 
nictwa. 

+ w 

Wszystkie wyżej wymienione brakt 
można niewątpliwie usurąć. 

Produkuje się u nas wystarczającą 
ilość cześci zamiennych. ałe należy*ni- 
mi tylko w odpowiedni sposób dyspone- 
wać, 

Wiadomo, że część maszyn jesł stara 
i zużyła. Ale istnieja tzw. lotne ekipy 
remontowe, które mają za zadanie kon- 
tróolować budowy i badać stan maszyn 
oraz w razie zauważenia jakichś niedo- 
ciągnięć lub awarii, kierować sprzęt do 
qaprawy. 

Poza tym należy w dalszym ciągu 
prowadzić szkolenie robotników. obsługu 
«acych maszyny, aby podnieść ich kwa- 
ifikacje Trzeba również prowadzić 
akcje uświadamiająca wśród robotni- 
ków wyjaśniając im znaczenie mechani- 
zacji budownictwa oraz przedstawiać 
korzyści wynikające przy dobrze wyko- 
rzystywanych i umiejętnie konserwowa 
nych maszynach. 

Niewątpliwie skoordynowanie pracy 
całego aparatu technicznego, zaopatrze- 
niowego, transportowego, jak również 
instruowanie załóg obsługujących ma- 
szyny spowoduje usunięcie wszysłtkjch 
mankamentów, ułatwi prace przy budo- 
wie į podniesie jej wydaność. j 


Tam, gdzie przygotowują przędzę wełnianą 


W PZPW nr 4 wre wytężona praca 


Załoga zakładów kolektywnym wysiłkiem odbudowała swą fabrykę 


Trochę z dala od centrum miasta, 
przy ul. Katnej 19 mieści się jedna z fa- 
bryk przemysłu wełnianego — PZPW 
nr, 4. Nie chce się wprost wierzyć, że 
jeszcze pięć lat temu były tu gole tylko 
mury, zarzucone starym żelastwem po- 
zostałym po zdewastowanych maszy- 
nach wywiezionych przez hitlerowców 
do Niemiec. 

W ciagu tego czasu zaszły tu wielkie 
zmiany dzięki kolektywnemu wysiłkowi 
obecnego kierownictwa [abryki. 

Zacznijmy od progu, od pierwszej 
chwili, w której przekracza się fabrycz- 
ną portiernię. 

* * * 

Aby dostać się da magazynu surow- 
ców trzeba przeskoczyć niewielki rów, 
wykopany dla zainstalowahia nowego 
kabla elektrycznego jaki zaprojektowa- 
no dla zakłedów w ramach Planu 6-let- 
nieco. 

U weiścia spotykamy sznur wózków 
wiozących duże bele welny, To codzien- 
ny transport surowca do pieca. Jadą z 
głośnym turkoteni szybko jeden za dru- 
gim. Robotnicy spieszą się, nie tracą 
czasu: na zbedne postoje. Na górze bo- 
wiem w sortowni czekają na nówą par- 
lie, na nowv zapas wełny. 

Jesteśmy w sortowni. Akurat nade- 
szła welna z pieca, Jest ciepła i spilch- 
niona. Te właśnie puichność zawdzię- 
cza ogrzewaniu w temperaturze 70 
stopni C. Nie trudno w takich warun- 
kach odróżnić w masię surowca poszcze 
gólne gatunki. Nie trudno naturalnie 
dla fachowców. Zdarza się jednak, że 
i oni popełniają pomyłki Aby więc tego 
dniknąć praca ich kontrolowana jest 
przez t. zw. „repasierów”, którzy odpo- 


wiadają za stan surowca, jaki stąd idzie 
do pralni. 
Dla przybysza z zewnątrz, prócz sa- 


mej pracy sortowników, godnym za- 
chwytu jest wygląd tej sali. Idealna 
czystość, ogromnej doskonale wentylo- 


wanej hali zdumiewa. 
a 5 p 

Z sortowni wełna idzie do pralni. Po- 
tem do suszarni, zgrzeblarni, czesalni, 
następnie do oddziału przygotowawcze 
go. 

I tu również panuje godna wyróżnie- 
nią czysłość, którą polęguje jeszcze 
sam rozkład sal produkcyjnych, roz- 
mieszczenie maszyn oraz odgórne oświe 
ilenie poprzez dachy ze szkła. Na śŚcia- 
nach białych jak śnieg wiszą czarne ta- 
blice z wykresami wykonania planów 
miesięcznych. Niestety pod tym wzglę- 
deb nie iest jeszcze wszystko w porząd- 
ki. Nie chodzi tutaj o samo wykonywa- 
nie planów, bo pod tym względem od- 
dział przygotowawczy wykazuje wyniki 


częstokroć przekraczające normy, ale 
wykresy doprowadzone są za marzec 
tylko do dnia 24 miesiąca. Czyżby. na 


pozostałe 6 ni zabrakło już zapału? 
Niewykończone wykresy nasuwają mi- 
mo woli refleksje, że sprawa kontroli 
wykonywania planów dziennych nie 
iest w pełni doceniana na tej sali. 

+ k = 


Gotowa już prawie przędza z przę- 
dzalni wózkowej, czyli selfaktorów idzie 
do skręcarek, potem na  przewijalnie 
krzyżową i.. znów do magazynu. Stąd 
tuż bezpośrednio na miasto, Z faktem 
tym związane są pawne obowiązujące 
formaipości t. zw. faktura. O4 chwili 
wysłania towaru z fabryki do miasta, 


do złożenia faktury do banku powinno 
upływać maksimum 5 dni. Niestety w 
PZPW nr 4 trwa ta formalność nieco 
dłużej. bo przeciętnie do 8 dni. Spowo- 
dowane jest to brakiem personelu w Wy 
dziale Zbytu, niską kwalifikacją zawo- 
dowa sił oraz ścisłą etatyzacją fabryki 
ze strony CZPW. 

Ale od czego dobra wola i głowy nie 
od parady. Robotnicy „wełnianej czwór- 
ki” wraz z kierownictwem fabryki, któ- 
rzy potrafili uczynić z swego miejsca 


pracy jeden z najpiękniejszych zakła» 
wód włókienniczych w kraju, którzy 
załodze wybudowali w ciągu ub. roku 


piękne łazienki kąpielowe, prysznice i 
ambulatorium na pewno nie zawiodą i 
teraz. Obieg środków obrotowych w 
PZPW nr 4 z pewnością ulegnie w krót- 
kim czasie poprawie, (w) 


É Na święta 


kup dla swego dziecka 
ALBUM 


z uciesznymi przygodami 


Wicka i Wacka 


Barwna okładka, 
208 ilustracji, 
wierszyki 


Ządaicie w każdym kiosku ga- 
zetowym, — Cena 100 złotych. 


STR.6 
Nasi przodownicy 


ELTELTE 


MUND 


WŁADYSŁAWA CHOJA 


Na IV piętrze fabrycznego budynku, w 
skręcalni PZPW Nr 2 pracuje Władysława 
Choja, 40 lat już tak pracuje przy swych 
maszynach zawsze skupiona, pozornie obo- 
jętna na wszystko co ją otacza wokoło, w 
gruncie rzeczy przodownica pracy tych za- 
AAW interesująca się żywo życiem fabry- 

i, 

7, „Wełnianą Dwójką* związana jest od 9 
przeszło lat. Ale — jak sama mówi. — dopie 
ro teraz czuje się naprawdę członkiem ogro- 
mnego kolektywu fabryki. Przedtem nie my 
lało się nawet o tym. Praca i trochę mar- 
nego grosza w zamian, to było wszystko, co 
wówczas fabryka dawała człowiekowi, 

Obecnie fabryka przestała być miejscem 
wyzysku. Fabryka między innymi to ośro- 
dek kultury i wiedzy. Ileż bowiem wiadomo 
šaj można czerpać z fabrycznej biblioteki? 
Władysława Choja moj powiedzieć na ten 
temat niejedno, nie jedhą bowiem książkę 
pochłonęła z zainteresowaniem młodej dziew 
czyny. Albo świetlica, kolo Ligi Kobiet, 
TPPR. czytelnia gazet i czasopism... 

7 gazet czytuje chętnie „Głos Robotniczy” 
| „Express“, interesując się specjalnie arty- 
kułami, omawiającymi osiągnięcia robotni- 
ków w ramach współzawodnictwa pracy. Sa 
ma. biorąc w tym ruchu czynny udział, wy- 
rabia przeriętnie do 120 proc, ponad normę. 


TEATRY 


bn. Stefana Jarsa7a — „DOM 


OTWAR- 


Ty" — godz, 19,15, 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA" — go- 
zina 1915. 

Powszechny — „NIEMCY“ — z Karolem 


Adwentowiczem w roli prof. Sonnenbrucha, 
podz. 19.15 


Lutnia — „KRÓLOWA PRZBDMIDŚCIA”. 


godz. 19.15. 
Osa — „OBRERZYSTKA” — godz. 19.30. 
Awiekin — dziś teatr nieczynny. 


IRENA DURISKA | EUGENIA UMIŃSKRA 
koncertują w Filharmonii 

W ramach T koncertu Państw. Filharmonii 
poświęconego twórczości J. S. BACHA (wto- 
rek, 4 bm.. godz. 19.30) IRENA DUBISKA i 
KUGENIA UMIŃSRA wykonają Koncert 
d-moll na dwoje skrzypiec tegoż kompozy- 
tora. Dyryguje WŁADYSŁAW RĄACZKOW- 
SKI. W programie ponadto: Suita h-moll i 


III Koncert Brandenburski. 197- 
KENA 
ADRIA — 0 6 wieczorem po wojnie — 16, 


18, 20. 
BAŁTYK — Nowy dom — 17, 1A, 21 
BAJKA — TPmiewczę z Północy — 18, 20, 
GDYNFJA — Aktualności nr 14, — 15, 16, 17, 
18. 19. 20, 21. 
BEL — Kurhan Małachowski — 16, 18, 20 
MUZA — Pustelnia Parmeńska — JÍ seria, 
18. 20 
POLONIA — Dom na pustkowiu — 16, 18.30 
y 


PRZEDWIOŚNIE — Córka marynarza — 18. 

o 20: 

ROBOTNIK — Na tropie zbrodni — 17,30, 20 

ROMA — Pustelnia Parmeńska — I seria — 
18. 20. 

REKORD — Statek pułapka (dla mł.) 
Krwawa wendetta — 18, 20. 

STYLOWY — Miasta westchnień — 18, 20 

ŚWIT — Awantura na wsi — 18. 20. 

TĘCZA — Dom na pustkowiu — 15.80, 18, 
20,30 

TATRY — Maskarada — 16, 18. 20, 

WISŁA — Program składany — 16.30, 18.30, 
20.30. 

WŁÓKNIARZ — Upiór w Operze — 16.30, 
18.30, 20.30 s 
WOLNOŚĆ — Dom na pustkowiu — 16, 18.30 

21, 
ZACHĘTA — Konstanty Zasłonow — 18, 20. 


OGŁOSZENIA DROBNE 

do „EXPRESSU 

ILUSTROWANEGO* 
przyjmują 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


[soaz wzywa do wuspółzeweodnictwa 


Nr 93 


 ILekarz współtwórcą wyników 


Ogólnopolski zjazd lekarzy sportowych. — Zapewnić opiekę 
LZS-om. — Lekarz sportowy posiadaczem OSF 


W Warszawie obradował IV wałny 


zjazd Stowarzyszenia Lekarzy Sporto- 
wych. Na zebranie przybyli równiez: 


przewodniczacy « GKKF — -poseł Moty- 
ka. przedstawiciel Ministerstwa Zdro- 
wia — dyr. Gosiecgki oraz prof. dr Gile- 
wież. Obradom przewodniczył dr Ka- 
fiński. 

W dyskusji nad sprawozdaniami pod- 
kreślono brak krytyki į samokrytyki, 
które są dźwignią budowy nowej, socja- 
nstycznej rzeczywistości w Polsce Lu- 
dowei. Jednym z głównych zagadnień 
obrad było zapewnienie odpowiedniej 
opieki lekarskiej Ludowym  Zespołom 
Sportowym. Jest to bardzo trudne zada- 
mie wobec szczipłej kadry lekarzy spor- 
towych* przy równoczesnym szybkim 
rozwoju Ludowych Zespołów 


wych oraz udziale seiek tysięcy sportow 
ców w imasowych imprezach. 

Aby zrealizować zadania, jakie na- 
kłada uchwała BP KC PZPR, SLS posta 
nowił szkolić nowych lekarzy sporto- 
wych, wciągnąć do pracy pozostałych 
lekarzy oraz szkolić na specjalnych kur 
sach sanitariuszy spośród uczestników 
obozów treningowych i kondycyjnych. 
SES stwierdza, że ze względu na charak 
ter swych zajeć sportowych  najodpo- 
wiednieiszym elementem do tej pracy są 
instruktorzy i przodownicy w. f, Zwró- 
cono również uwagę na wielkie znacze- 
nie masażu sportowego, błóry jest do- 
tychczas niedoceniany. 

Na zakończenie dyskusji przewodni- 
czący GKKF — poseł Motyka omówił 


Sporto-|znaczenie medycyny sportowej i SLS w 


Na rowerze na przełaj 


Pierwszy start przyniósł Hadasikowi mistrzostwo Polski 


W ub. niedzielę zalna dystansie 25 km doskonały czas 48:39,6. 


stał uroczyście otwar 
ty obóz kolarski w 
Polanie, na którym 
zgrupowano 20 naj- 
lepszych kolarzy pol- 
skich przed  wyści- 
giem Warszawa 
Praga. Uroczystość 
otwarcia obozu zbie- 
gła sie z kolarskimi mistrzostwami Polski w 
hiegu na przełaj. 

Mistrzostwa. które zgromadziły na starcie 
elitę kolarzy polskich, odbywały sie na nije- 
zwykle trudnym terenie. Przyniosły one nie- 
spodziankę w postaci zwyciestwa młodego 
ZMP-owca z Unii Ruch (Chorzów), kotarza 
startującego po raz pierwszy w życiu z licen 
cją, HENRYKA HADASIKA, który uzyskał 


Hadasik 
PDT. 

Na trudnym, błotnistym, górskim ferenie 
Hadasik szybko wysunął się na czoło i nie po 
zwolił sobie odebrać prowadzenia nawet na 
płaskich 12 km szosy, na których odparł atak 
Wrzesińskiego. 

Na metę, która znajdowała sie na terenie 
obozu w Polanie, za Hadasikiem wpadł WRZE 


jest pracownikiem katowickiego 


SIŃSKI (Kolejarz Warszawa), przed BE- 
KIEM (Włókniarz Łódź), WANDOREM 


(Związkowiec Kraków), OLCZYKIEM (Włók 
niarz Lódź), MUROWANIECKIM (Włokniarz 
Łódź), RZEŹŻNICKIM (Kolejarz Warszawa). 
PIEGATEM (Ogniwo Warszawa), MANOW- 
SKIM (Ogniwo Warszawa) oraz SAŁYGĄ 
(Gwardia Warszawa). 


Bieg dla seniorów i juniorów 


organizują w święta lekkoatleci ŁKS Włókniarza 


Jak jnż donosiliśmy, sek 
nja lekkoatletyczna LKS 
Włókniarz organizuje w 
drugi dzień świąt Wielka- 
nocnych doroczny bieg na 
przełaj, Do biegu tego 
Włókniarze zapraszają 
wszystkich chętnych z te 
trenu województwa łódzkie 
go. Dla seniorów przewi- 

s dziano masę długości 
5 klm, dla juniorów około 2000 mt. Trzej nej: 
lepsi zawodnicy otrzymają piękne plakiety pamiąt 


kowe, następni wzej — dyplomy, Celem umożli- 
wienia uczestniczenia w biegu zawodnikom za- 
mieszkałym na prowincji, godzinę startu przesu- 
nięto na 1244. 

Zgłoszenia do biegu wraz z wpisowym (20 zł) 
należy nadesłać do piątku 7 hm, do sekretariatu 
LKS Włókniarza, Piotrkowska 272. Przed hie- 
giem będą przyjmowane tylko zgłoszenia ramiej- 
scowych. O godz, 10 rozpoczną się wewnętrzno- 
klubowe zawody lekkoatletyczne r udziałem naj- 
wybitniejszych zawodników klubu, Będzie to 
pierwszy próbny galop lekkoatletów na bieżni, 


Świąteczny mecz w Łodzi 
ŁKS Włókniarz wypróbuje młode talenty piłkarskie 


W okresie świąt Wiet 
kanocnych nie będzie 
epotkań piłkarskich n 
mistrzostwo ligi, Ter- 
miny te oddano do dy- 
spozycji klubów, które 
wykorzystają je we wła 
snym zakresie, Niektó 
re drużyny ligowe roze 
grają spotkania z zespo 
lami zagranicznymi, 
(krakowskie i śląskie) inne natomiast beda zmu- 
*Z0ne tie do przeciwników 


ograniczyć 
wych. 


krajo- | 


Do tych drugich należeć będzie ŁKS Włókniarz, 
który dia swego ligowego zespołu sprowadza do 
Łodzi na zawody towarzyskie drużynę Kolejarza 
z Torunia, dawniejszy Pamorzanin. Mecz ten 
pdhędzie się w drugi dzień świąt, a ŁKS Włok- 
niarz traktuje go jako okazję de dokonania ge- 
neralnego przeglądu swego młodego narybku pił. 
karskiego. Drożyna wystąpi w zgoła innym słcła. 
dzia do pauzy i po przerwie. Kierownictwo po- 
czymi szereg kombinacji, żeby możliwie wszech- 
stwonnie wypróhować młodych piłkarzy. 

Następne mecze ligowe odbędą się dopiern dn. 
14 kwietnia, Dzień ten przyniesie nam spotkanie 
ligowe z Ruchem, które odbędzie się w Pndai. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAGUBIONO legity-| ZAGINĄŁ roczny pe 


LEKARZE 


Dr KACZOROWSKA 
skórne weneryczne ko 
smetyka lekarska. Ban 
durskiego 12, 18—19 


Kupno - Sprzedaż 


SPRZEDAM radio 6- 
lampowe, siódme ocz 
ko. Sierakowskiego 4 
m. 5. 9378-g 
KUPIĘ adapter. Tel. 
276-73, godz. 8 — 17. 


ZAOFIAROWANIE PRACY 


POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Naruto 
wicza 94 m. 12a 198- 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Kiliń- 
skiego 47 m. 13. 


POTRZEBNA kobie- 
ta do gospodarstwa 
wiejskiego na stałe 
oraz robotnik do ogro 
du na sezon. Wiado- 
mość u dozorcy, Na- 
wrot 13. 9667- 
POTRZEBNY fryzjer 
męski i panienka do 
mycia głów. 11 Listo- 
pada 75. 9665- 
POTRZEBNE szwa- 
ezki do szycia bluzek 
Radwańska 2 m. 2 TI 
podwórze. 9380-2 


ZAGIIRIONO 


ZAGUBIONO książe 
czkę Ubezpieczalni 
Społecznej Ambro- 
ziak Józefa, Radłowa 
3 9664- 


macię Zw. Zaw. Ła- 
zarski Konrad, 22 Li- 
pca 94. 9663- 
ZGUBIONO kwit od 
koncesji. Kilińskiego 
125-16. Gałecka. 
9372-2 


RÓŻNE 


PRACOWNIA kra- 
wiecka przyjmuje z 
powiergonego mate- 
riału: łubrania 7.600 
zł, palta 7.300—8.500 
Wykonanie solidne. - 
Gdańska 8. m. 13. 
9666- 
ZAGINAŁ portfel z 
książeczka wojskową 
i dowodami Rosiak A 
dam. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagro- 
dzeniem, Podgórna 
24 m. 1 9373-52 


kińczyk żółty z czar- 
nym pyskiem, Odpro 
wadzić za nagrodą — 


Narutowicza 37-9 


ZAGENĄAŁ mały bia- 
ły piesek. kudłaty. =- 
Odprowadzić za wy- 
sokim  wynagrodze- 
niem Gdańska 20 m. 
7. 9377-2 
ZAGINAŁ piesek 
czarny. na niskich ła 
pkach, bez ogona, wa 
bi się „Murzynek*, 
Odprowadzić za Wy- 
nagrodzeniem, Niska 
8. Kozłowski. 9374-g 


LOKALE 


POKOJ duży zamie- 


nie na pokój z kuch- 
nią na peryferiach, = 
Sierakowskiego 4 m. 
5. 8379-€ 


wychowaniu nowego człowieka, podnie- 
sieniu jegd zdrowotności i zdolności do 
pracy. Mówca podkreślił Również wiel- 
ką rolę, jaką mają do spełnienia lekarze 
sportowi, w oparciu o swe doświadcze- 
nia przy.wypracowywaniu naukowych 
form treningu i szkolenia zawodników. 

Wszyscy lekarze sportowi zobowiązali 
sie do zdobycia Odznaki Sprawności Fi- 
zycznei. Ponadto okręg łódzki wezwał 
do współzawodnictwa wszystkie woje- 
wódzkie komórki SLS, 

Zadania, stojące przed SLS w Planie 
6-letnim, a zwłaszcza w 1950 r. omówił 
dr Miller, Po referacie dokonano Wy- 
boru nowego zarządu, do którego we- 
szli: dr dr Majkowski, Zajączkowski, 
Miller, Tokarski, Szacki, Pawlak, Any 
żewski, Michalski, Łukasik, 

W drugim dniu obrad w referałach 
stwierdzono, że sport zawodniczy jest 
korzystny dla zdrowia i że lekarz powi- 
nien być współtwórcą wyników zawod- 
nika wyczynowego. Powołując się na tn 
w dyskusji- podkreślono konieczność od- 
powiedniego przygotowania  uczestni- 
ków do imprez, w których mają starta- 
wać. Należy zaniechać biegów ulicz- 
nych na rzecz biegów terenowych oraz 
przeprowadzać półroczne badania, któ- 
rych wyniki odnotowywane będą w spe- 
cjalnych książeczkach zdrowia. 

Wysunięto również postulat ogranicze 
mia liczby startów, a zwiększenia ilości 
treningów. jak to ma miejsce w ZSRR 
i daje doskonałe rezultaty, zarówno pod 
względem wynikowym, jak i zdrowoł- 
nym i długiego. czynnego okresu upra- 
wiania sportu przez zawodników wy- 
czynowych. 

pESaTEAPINREDE ENRE 


Gdzie siatka? 


Ogrodzić boisko t KS Włókniarza 


Boisko piłkarskie na stadionie ŁKS. Wik 
niarza przy Al. Unii było ogrodzone siatka, 
ce dostatecznie chroniło je przed wtarznię- 
ciem publiczności, Obecnie w związku z prze- 
hudową wałów usunietn siatkę i dzisiaj ma- 
my z wiraży i miejsc stojących wolny dostep 


do boiska. 


Korzystają x tego tłumy widzów i po za- 
kończenych zawodach rzucają się ława na gra 
czy schodzących do szatni. Zaczyna sie trady 
cyjne pokłepywanie ulubieńców i. tratowanie 
boiska. Czy trzeba tłumaczyć, ile szkody wy 
rządzają te tysiące par pór, dencące zaledwie 
zieleniącą się trawkę. Czas najwyższy za- 
łożyć siatkę z powrotem. Ułatwi to utrzyma- 
nie porządku, który na zawodach ligowych 
pozostawia wiele do życzenia i uchroni bpi- 
sko od kompletnego zniszczenia. 


Czechosłowacja — Węgry 
w koszykówce 
Reprezentacja Węgier w koszykówce rnze- 
grała w Pradze dwa spotkania międzynpan- 
stwowe z Czechosłowacją. W spotkaniu dri- 
żyn meskich zwyciężyli Czechosłowacy 49:48 
(28:21), podczas gdy spotkanie kobiece wy- 

grały Węgierki 39:87 (16:17). 


Bułgarzy w wyścigu 
Warszawa — Praga 

Lista uczestników IH międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego „Trybuny Tmdu' i „Rue 
dego Prava“ urosła już do lczhy 12 drużyn. 
W dniu wczorajszym ` organizatorzy wyścieu 
otrzymali zgłoszenie Bułgarii, która przysle 
na wyścig drużynę sześcioogobową. 


Dobre wyniki 
pływaków radzieckich 


Pływaczka radziecka Gawrisz pobiła na ra 
wodach w Kijowie rekord ZSRR na dystan- 
sie 200 m st. kles., uzyskując czas 38:02;8 mi- 
nut, 

W tradycyjnych zawodach młodych pływa 
ków dziewięciu miast w konkurencji juniorek 
pobito dwa rekordy ZSRR: 200 m st. klas. — 
Prieodoliewa 3:15,1 oraz 3x100 m — repre- 
zentacja Lenmgradu 4:16,3. 


Odpowiędzi Redakcji 


Niedoszły sportowiec, 


Należy się zgłosić do sa. 
ktetariatu Zwięzkowca — Zrywu ul, Pogonowekie 
go B2 „który jest czynny codziennie z wyjątkiem 
sobót w godzinach 17 — 20. Powodów da rox 
czarowania nie widzimy. 
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